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OBSERWACYIE METEOROLOGICZNIE. 
Baramctr dla lepszego porownania zredukowany na O° Reaumiura. 
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WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM, 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neulralnego 
Miasia Krakowa i Jego Okręgu. 

Upoważniony uchwałą Senatu Rządzące- 
| go z dnia 40 b.m. No.1,595. podaje do wia- 
domości, iż w biórz% Wydziału w dnin 10 
maja r. b. o godzinie i0 z rana przedsię- 
Wzięta będzie licytacya publiczna entrepryzy 
dostawy papieru gładkiego pod stępel krajo- 
Wy na rok 1832 to jest: na czas od 1 czer- 
wca r. b. do końca maja 1833. Ilość potrze- 
bna tego artykułu jest pastępująca: 
W gatunku białym =, ePYŻ. - 10. 
„ . szarym większego formatu ryz 100, 
3 „ mnieyszego » ryz 5, 
Licytacya zacznie się od summy złp. 1,475, 
ogólem za całą ilość przypadającey, rachu- 
jąc ryzę bialego papieru pu złp. 19. szarego 
większego po złp. 12. gro: 15. a szarego 
mniejszego po złp.7. kto za nayniższą kwo- 
tę dostawy podeymie się, z tym kontrakt za- 
wartym będzie. Vadium przed licytaceą zlo- 


żyć się mające wynosi złp. 147. gra. 15. — 
Warunki przez Senat Rządzący zatwierdzo- 
ne, każdy życzący sobie w Wydziale przey- 
rzeć może. 


Kraków dnia 20 Kwietnia 1832 r. 
Barti. 


Gadomski S. W. 
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DYREKCYA POLICYI 
Wolnego Niepodlegiego i ścisle Neutralnego 
Miasła Krakowa : Jego Okręgu. 
Odebrawszy doniesienie, iż w kaplicy przy 
kościele Sgo. Piotra popelnioną została kra- 
dzież sreber poniżey opisanych, wypadek ten 
do powszechney podaje wiadomości, oraz wzy- 
wa wszystkich dobrze myślących, ażeby ze- 
chcieli zawiadomić Dyrekcyą choćby o nay- 
mnieyszych szczegółach, jakieby ich przypad- 
kiem doyśdź, a do wzmiankowanych sre- 
ber, czy to pod względem ich sprzedaży, W 
przechowywania lub zastawiania i. t d. od: 
nosić się mogły. 
Kraków dnia 24 Kwietnia 1839 r, 


Senator dyrektor Policyi 
Kuciesński. 


Paprocki Sekr. 
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WYKAZ 
Sreber skradzionych w kaplicy N. Maryi Panny przy kościele Śgo. Piotra 7 bydącey, 
dnia 16 Kwietnia 1832 spostrzeżonych. wI 
Nr. po- 5 Waga: Wartość. 
A W. Hzeczy srebrne r Sztu- Bró? Pac |= | żegi. 
wy: s| ki- y Ta Zip. |gro: 


funty. | łuty. 
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1. [Relikwiarz S. Barbary w srebro 
oprawny. z P 
2. |Relikwiarzy mnieyszych równych 
w srebro oprawnych S, Walen- 
tego i N. Wacława. , 2. 10. 1. 8. | 100. | — 
3. |Trumienek z kościami S. Teodol- 
da i N. Felixa, srebrnych zszkłem 4 
z aniołkami czterema srebrne- i 
mi i dwoma portretami. g! 


L4 


4. | Dwie pół korony na obrazie w ka- 


— |Ztych kości 
wyrzucone 
plicy._ — | zostały. 
5. |Pismo N. Stanisława w ramach sre- 


brnych. 


1. = 12. 30. 


10. 

„6. |Boki srebrne przy obrazie Matki ń | 

Boskiey wraz z koronami. Zeal AO. 4. | — | 320. | — |Z tych tylko ko- 
rony wzięto. 

| 10, | — | 23. 15. 
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Razem 2012. | — 

NB. Z tych srebež, próba i wartość wyięte z inwentarza kościoła Ś. Piotra w dniu 3 pa- 
dziernika 1822 roku przez kommisyą delegowaną sporządzonego. W Krakowie dnia jak kę 
žey 1822. A (podpisano) X. Jan Berlłewicz.  Zakrystyan. 

Za zgodność Paprocki Sekr. 
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Ciest pieutzedotwa. 


wyższey, na posiedzeniu d. 13 b. m. Po o- 
bliczeniu kresek, okazał się następujący re- 
FRANCYA zultat: , 
Za powtórnem odczytaniem obe- 
cnych 128. głosów. 


Przez pełnomocnictwo 56. 


P ranyż 48 Kwietnia. | 

Śmiertelność cholerycznych jest jeszcze 
ciągłe zatrważająca; — od 700 do 800 osób 
naymniey dziennie umiera. — Monitor po- 
przestał już nawet ogłaszać dzienney ilości | u. Sasi 
chorych i zmarłych, zkąd tym niepomyślniey- | _ Przeciwko odczytaniu obecnych 126. 
sze wnioski wyciąghąć można. Słowem że Przez pełnomocnictwo 49, 
w Paryżu dziennie prawie tyle wymiera, ile w 
Londynie przez cały przeciąg blisko dwumie- 
sięcznego czasu wymrzeć mogło!!! — Nadeszła 
tu telegraficzna depesza datowana z Marsylii 
13 Kwietuia, że woysko Konstantyny zajęło 
Bonę, gdzie zaraz wysłano świeże oddziały 
woyska francuzkiego, dla ubezpieczenia się | 
w tey nowey posiadłości. 


du m -—— e -0 


Razem 175. 

Przeto większością 9ciu, kresek, (tak jak 
przepowiedziane było w Bruxelli) utrzymało 
się powtórne odczytanie Bilu reformy. — Po- 
między większością izby za biem, znaydo- 
wało się 40 xiążąt, jako to: JKrólewiczowska 
Mość Xiąże Sussex, Grafton, St, Albans, Ri- 
chmont, Braton, Norfolk, Dewonshire, Somer- 
set, Rotland i Bedfort; — 11 biskupów, 3% 
ko to biskup Jorku, Norwich, Chibestef > 
Chester, Bath i Wels, Łichfild, Lincoln, 
Landolf, St. Dawids, Worcester, i Londynu. — 
Pomiędzy mnieyszością przeciw biłowi, uwa- 


ANGLIA 
s Łonpyn 47 Kwietnia. 
Potwierdziła się wiadomość o uchwaleniu 
powtórnego odczytania bilu reformy w izbie 
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żano 11 xiążat jąkoto: JKMoście Xiążęta 
Kumberjand i Glucester, xiążęta Bukinghum, 
Wellington, Beauford, Leds, Rutland, Nef- 
castle, Manchester, Malbourgh i Nortumber- 
land, oraz 15 biskupów.. ; -e 
Xiąże Wellington, wapisał protestacyą 
przeciw powtórnemu odczytaniu bilu, na któ- 
rey podpisało się 72 parów, tudzież xiążęta 
Kumberland i Gloucester, — Dziennik Ku- 
ryer z powodu ogłoszenia tey protestacyi mó- 
wi, iż przez szacunek dla xięcia Wellingto- 
na, wolałby był kogo innego widzieć na niey 
podpisanym. Protestacya ta, pisze daley, ja- 
ko manifest przeciwnego stronnictwa uważa- 
na, niewytrzymałaby Żadney krytyki; równie 
wzięta za protestacją jedncy osoby, na ża- 
den wzgląd zasługiwać niemoże. Podpis xią- 
Żęcia, na to chyba tylko przydatnym wniey bydź 
noże, iż go zachowa od zapomnienia w dzien- 


nikąch lordów, gdzie jednak lepiey byłoby ` 


zostać całkiem ukrytym. » — 

Wdniu 44 b. m. po południu, krółewsko 
pruski poseł P. Biilów, miał konferencyą z 
lordem Palmerston w wydziale spraw zagra- 
nicznych, gdzie nazajutrz odbyla się 4godziu- 
na rada gabinetowa. 

W Londynie zawiązało się Towarzystwo 
Liieralury Poiskiey zbardzo znakomitych o- 
sób złożone. 


= coca) 


NI DERLANDY. 
BnvxELia 18 Kwietnir. 
Wszystkie dzisieysze dzienniki ogłosiły je- 
dnomyślnie za niezawodną wiadomość, z Lon- 
dyun przez kuryera nadeszłą, że ratyfikacya 
traktatu belyiyskiego w dniu dzisieyszym (18 
kwiet: ) podpisatą bydź ma w Londynie, przez 
AMustryą i Prassy, a wkrótce i przez Rossyą. 


BELGIJA 
BNUXELLA 9 Kwietnia. 
Na dzisieyszey sessyi izby reprezentantów, 
minister Spraw zagranicznych zdał sprawę o 
stanie stosunków zagranicznych. Udzielił iz- 
bie następujące pisma urzędowe: 

Prolokóć koufereucyt odprawioney w wy- 
dziale spruw zagranicznych d. 31 mar- 
ca 1832 roku. 

Obecni pełnomocnicy Austryi, Wielkiey 
Brytuani, Pruss i Rossyi. 

»Peinomocnicy czterech dworów zebrani 
ua konferencyą, wzięli pod rozwagę wymianę 


ratyfikacyi traktatu z dnia 14 grudnia TS3f, 
wyznaczoną na_dzien 31 bieżącego miesiąca, 
Belnomocnicy czterech dworow, bliscy osta- 
tiecznego wyp:qku konferencyi 'londyńskiey , 
byli tego zdania, i% wymiana ratyfikacyi tra- 
ktatu z dnia 14 grudnia 1831 r. powinna na- 
stąpić jednocześnie z wymianą  ratyfikacyi 
traktatu z d. 15 listopada, którego wspomnio- 
ny traktat był tylko następstwem. Z tego 
powodu postanowiono, iż nowe odroczenie 
wymiany ratyfikacyi wzimiakowanego trakta- 
tu ma bydź proponowane pełnomocnikowi 
bełgiyskiemu, z zapewnieniem, iż cztery dwu- 
ry zupełnie pochwalają wszystkie przepisy 
traktatu z dnia 14 grudnia 1831, i uważają 
go za ostateczny i obowiązujący ich układ 
Peluomocnik bełgiyski oświadczył, iż nie jest 
upoważnionym do podpisania nowego odro- 
czenia. Nieimogąc zaś odstępować od wyra- 
źnych odebranycii rozkazów, domagał się, aby 
ninieyszy protokół był dla niego otwartym, 
dopóki dworowi swemu w tey mierze nis 
doniesie. ` 

(podpisauo) W essemberg, Neumann, Pal- 

merston, Bülow Liven, Mutuszewicz, 

Sylvain v. de Weyer. 


Protokół Nro 56 spisany w wydziale spraw 
zagranicznych d. 5 kwietniu 1832 r. 
Obecni pełnomocnicy Austryi, Francji» 
Wielkiey Brytannii, Pruss i Rossyi. 
»Pełnomocnicy pięciu dwvrów zebrali się 
na konferencyą w wydziale spraw zagranie 
cznych. Pełnomocnicy Francyi i Wielkiey 
Brytanii rozpoczęli konferencyą oświadczeniem, 
iż przeszło dwa miesiące upłynęły od d. 31 
stycznia, kiedy z pełnomocnikiem belgiyskim 
wymienili ratyfikacye traktatu z d. 15 listo- 
pada 1831; że protokuł odprawioney wtedy 
konferencyi pozostał otwartym, z przytoczo- 
nych powodów, aby dworom Austryi, Pruss 
i Rossyi, zastrzedz prawo wymienienia po- 
dobnież ratyfikacyi, bez nadwęrężenia zgo- 
dności, jaka do tey chwili tak szczęśliwie 
istniała między pięciajmocarstwami, i od któ- 
rey dalszego trwania utrzymanie pokoju Eu- 
ropeyskiego tak bardzo zależy, że dwory 
Francyi i Wielkiey Brytanii postauowiwszy 
czekać do tey chwili oświadczenia ze strony 
ich sprzymierzeńców względem  ratyfikacyy 
traktatu z d. 15 listopada, dały naytmoeniey- 
szy dowód, jaką cenę przywięzywały do owey 
zgodności, i jak mocnem jest ich życzeniem, 
utrzymać powszechny pokóy; że oświadcze- 


nia, jakie niedawno otrzymały, skłaniały ich 
do mniemania, iż pełnomocnicy ich sprzymie- 
rzeńców byli opatrzeni w potrzebne pełno- 
mocnictwa do wymiany ratyfikacyi traktata z 
dnia 15 listopada, i że, gdy do utrzymania 
spokoyności w Europie, prędkie ukończenie 
intecessów belgijskich jest koniecznie potrze- 
bnem, pełnomocnicy więc Francyi i Wielkiey 
Brytanii wzywają pełnomocników Austryi, 
Pruss iRossyi, aby się oświadczyli, czyli go- 
towi są przystąpić do wymiany ratyfikacyj i 
traktatu z d. 15 Listopada, a jeśliby nie byli 
gotowi, aby wymienili okoliczności, któreby 
im stały ma przeszkodzie. — Pełnomocnicy 
Austryi, Pruss i Rossyi pospieszając z odpo- 
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wiedzią pełnomocnikom Francyi i Wielkiey. 


Brytanii, * oświadczają: iż w całey wartości 
cenią zapewnienia, powtórzone im przez peł- 
namocników Francyi i Wielkiey Brytanii, i 
poczytują się za szczęśliwych, iż od czasu roz- 
poczęcia konferencyi londyńskiey byli tlama- 
czami niemniey tchnących pokojem uczuć 
trzech mocarstw, które reprezentują , uczuć, 
które mocarstwa te skłoniły i nadal skłaniać 
będą do niezaniedbywania* Żadnego środka, 
dia utrzymania powszechnego pokoju i zgo- 
dności pięciu dworów będącey naylepszą je- 
o rẹkoymią.— Pełnomocnicy Austryi, Pruss 
a Rossyi dodają oraz, iż nie są jeszcze umo- 
cowani do wymiany ratyfikacyj traktatu z d. 
13 listopada; iz powodem odroczenia wymia- 
ny ratyfikacyj ze strony trzech mocarst było 
użycie całego ich wpływu w Hadze, aby skło- 
nić króla Jmci Niderlandów do przyjęcia 24 
artykułów z d. 15 listopada, i że trzy mo- 
carstwa usiłując ze szczerą gorliwością po- 
zyskać to zezwolenie, dały przekonywający 
dowód swey chęci uskutecznienia zamiarów 
sprzymierzeńców swoich i utwierdzenia spo- 
koyności w Europie; że wypadek ostatnich 
kroków, które tym celem u króla Jmci Ni. 
derlaudów uczyniły, a które, oświadczenia po- 
dane rządowi niderlandzkiema ze strony Au- 
stryi, Pruss i Rossyi, poświadczają, jest je- 
szcze zbyt świeżym, aby czas dozwoliłtrzem 
mocarstwom posiać pełaomocnikom swoim w 
Londynie ostateczne rozkazy; lecz że pełno- 
niocnicy spodziewają Się otrzymać niezwło- 
cznie takowe rozkazy, a wtedy nieomieszka* 
ją udzielić ich konferencyi. 

(podpisano) Wessemóerg, Neumann, 
Taleyrand, Palmerston, Bülow, Liewen, Ma- 
tusze ten. 

Przedstawiwszy minister te pisma arzędo- 
we, udzielił izbie depesze, polecające poslo- 
wi belgiyskiemu w Londynie, aby nie zezwa- 
lał na odroczenie termina wyznaczonego do 
wymiany ratyfikacyj traktatu względem twierdz. 
Przeczytał oraz kilka depeszów od posłów 
belgijskich w Londynie i Paryża, z których 
ię okazuje, iż wymiana ratyfikacyi jeszcze 


nie nastąpiła; że hrabia Orłow d. 10 lub 12 
spodziewa się gońca, i bynaymniey niewątpi, 
iż tenże goniec przywiezie mu rozkaz do wy- 
miany ratyfikacyi. ; airi 
= if 
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Literatura. 
PIĘKNE SZTUKI. 

(a. N.) Wczoraysza wystawa opery: Fra 
Diavoło, z uniesieniem przyjętą była. Zaraz 
po odgrania uwertury, publiczność okazała 
nayżywsze uniesienie, i rzęsistemi. obsypala ja 
oklaskami. Równego zaszczytu doznala cała 
opera, która nic więcey niczostawila do ży- 
czenia, jak tylko aby zakończenie tegoroczne- 
go kursu zimowego, mogło się stać sprawdza» 
jącą wieszczbą przyszlego kwitnienia naszey 
sceny; oczóm nikt zapewne niewątpi! Zbyte- 
teczną byłoby rzeczą rozwodzić się nad po- 
chwalami celnieyszych osób w tey sztuce,mniey 
potrzebną dziwienie się piękney garderobie, 
bo ta już jest dziś tak staranna, tak gustowną 
ipiękna, że ją dozbytkowych policzyć można; 
że ledwie wspomnę same tylka Panią Niedziel- 
ską, która szczególniey w trzecim akcie w 
zachwycenie wprawiła widzów czarującą wyż- 
szością swego gustu; lecz jedną znaypowab- 
nieyszych nowości, jednem znayprzyjeimniey- 
szych upiekmeń sceny,pokazały się tą razą dwie- 
nowe dekoracye, pędzla młodego artysty P, 
Stachowicza, który nam swoim talentem, tak. 
słodko wskrzesił szacowną pamięć swego oy- 
ca! Przyznam się, że słysząc poprzednio, 
ze dekoracye do Fra Diawo/a robi nowy ar- 
tysta, wątpiłem o ich doskonałości pod wzglę- 
dem tega tak odrębnego rodzaju sztuki ina- 
larskiey. Pamiętamy, że przed dziesiąciu la- 
ty, zrobiona dekoracya przez jednego z we- 
teranów polskich w sztuce malarskiey, nieudała 
się wcale. — Lecz jakże nas niczachwycił 
mianowicie akt HI Fra Diwoła!.. Z jakém 
że cala Pabliczność podziwieniem  nyrzałą, 
dzieło młodego Stachowicza, po mistrzowsku 
prawdziwie, w swcim rodzaju wykończone?.. -- 
Szczupłość zakresu ninieyszego artykułu, nie- 

nadi» szczegółami 


dozwała rozwodzić się 
tego pięknego utworu żywey 1 razem 
szczęśliwey imaginacyi artysty, ale nie- 


można, niegodzi się wstrzymywać od po- 
winszowania mu tak pięknego talentu, i ọ- 
świadczenia bez przesady: źe wczoraysze dwie 
dekoracye roboty P. Śtachowicza, stanowić 
będą nową epokę sceny naszey, i nadzieję 
przyszłego doprowadzenia jey, pęzlem jego» 
do tak pożądanego od dawna stanu prawdzi=.. 
wey przyjemności. > 

Powtórzenie dziś Fra Diavola zgroma- 
dzi zapewne większą część tych samych wi- 
dzów, którzy wczoray tak zapelnili e 
jaż więcey, za pozno przybywających os JĄąć 
niemógł.— Dyrekcya teatralna, niemogła = 
tniey zakończyć zwyczaynego kursu Lg ym 
roku, i piękniey wywiązać się Publiczności z 
swoich przyrzeczeń. — S. 
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